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Dnia 19. Lipca.

L.
« . - * . - -  f o / »  Prńdititid tńaior. V irg .  

K a liu m  numcn ibefi, f i f i t  Prudenńa. . . Juven,
- -  - -  -  Prudentitt, fu t i le  ne- quid
Iticonsułtits ngtif - - - - -  Claud-.

SWiadczy Abuknsis piiząćy na rozdżi 
28. Exodu, iż Jaſpis, który był mię* 

6 zy  innemi ćrogiemi kamieńmi na n a -x 
plerśniku Naywyżſzego Kapłana, ty le  
ihia! przymiotów y cnot*- ile żyłek w  
fobie. Róftroftnosci ćnot wfzelkićłi 
fniftrzyni, ten kamień ieft wyrazem^' 
ktorey ta ieft powinność <, aby prze-3, 

K k k  ' zieras.
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zierać rzeczy  przyſzle, owfzem ie fo­
b ie  przytomnemi ftawiać, y nie d o -  
puſzczać, coby nagle y nieſpodzianie  
przypaść mogtp. Kamień ten ty le  ma 
przyrbiotow, i le  żyt w fobie: iakakol- 
wiek bowiem roftropnemu człowieko­
wi' trafi fię przygoda, ieft: mu powo­
dem y materyą cnoty, gdy ieft prze­
widziana. A ztąd oftrzega Seneka: ie­
żeli bydź (  prawią) roftropnym pra- 
gniefz,  patrz na dal,  obroć w?rok na 
przyſzle rzeczy ,  y coć fię zdarzyć mo­
że ,  to wſzyftko ftaw fobie w m y ś l i ,  
nic ci fię niech nie zda niefpodzianą  
bydź rzeczą, ale to wſzyftko przey-  
rzeniem uprzedź ; kto b ow iem  prze­
zornym ieft,  nie mowi nigdy: nie ſp o-  
dziewalem f ię ,  aby fię to ftać miało ,  
gdyż nie powątpiwa, ale czeka, nie na- 
rabia podeyrzeniem, ale fię ftrzeże. («)

Było ,

fa') Si prudens tjpi cupis, in futura proſpecttm 
inttntle, Is1 qutt pojjiint contingpre, animo trio cun- 
tta tiropone, nihil tiki. fiihitum sit, sed ttituitt antę 
prceuiieas , nam t/ui providens <•/?, non dicit J non 
putavi hoc. fieri , qvia non dubttat, sed exptctat, 
non suspitamr, sed enet.- Senec. dc 4. Kirtttt.
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Byłoś że Liſzka y kozie ł,  razu iedne-  
go  ugafić chcąc- pragnienie, oba fię w 
ftudnią wpuściły ,  to więc u g a lm ſz y ,  
gdy  kozieł wyiścia nazad w gorę ſpo-  
ſobu ſ/uka , Liſzka mu rzecze »> nie  
boy fię, pokażę ia ci wnet fpoſob, ie- 
źll mię poftuchaſz, zepniy fię, y prze-  
dniemi nogami oprzey fię o śęianę Bu­
dni , wtąż rogi ku teyże Bronie na­
chyl , a gdy ia przez barki y rogi  
tw o ie  przeb iegę ,  y z ftudni wyflto- 
c?ę, tedy cię potym z  niey wyciągnę.  
Uftuchał Cap durny , co mu chytra  
kazała Liſzka, która z Budni wyſko-  
czyw ſzy ,  poczęła fię żegnać z kozłem,  
ciefząc fię z ſwego wyiścia. Tu gdy  
fię k o z i e ł , że mu Iłowa nie dotrzy-  

• mała , ſkarżyi ; Liſzka mu odpowie.  
*?Gdybyś by ł Capie miał tyle rozu-  

dfhu w g ł o w i e ,  co włoſow maſz w  
brodzie ,  nie pierweybyś tu był wftą- 
pił ,  ażbyś o wyiściu pomyślił. Zapra­
w dę do roftropności należy, wprzód  

. trudnych rzeczy koniec przewidzieć,  
niże l i  one z a cz ą ć ; inaczey bowiem

trudno
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- trudno ci będzie z toni wybrnąć , y  
przeciwn^y oprzeć fię fali, ieźliś ofta— 
tnią roftropności deſkę- z rąk upuścił,  
Zc|d y Owiayufz. podobnie coś ipowi;

Serd respicitur ttlltis, u h  fitne sohtio 
Currit in immcnsum panda carina sal urn.

(0T ; -  '
Poźno na l§d pogl§clać , od więza wſzy, linę, 

Gdy nawa na morſkg iuż puści głębinę,

I I.
 —----  Felix, qtii semper ty  orani

ŚNocte dicąue poteft al ennm snmers vultiiyt.

O  tymże, co wyźęy, kamieniu, tak 
piſze^ Izydor H iszp ateński (a) Jafpis w 
Indy i podobien ſzinaragoyi znayduie  
fię, w Cyprze modroblady , w Persyi 
irakfztałt itfiedzi, w Frygii fzkarłatny,  
w Kappadocyi nie iaſny, a w Ghatcydzje 
jnętny. Ow oż ilu mieyfc, tylu farb,  
tylu kolorow kamień! coż on zna­
czy,  ieżelj nie Proteufzow wieku na-  
fzego ,  y Chamaleontow tylu kolorow, 
ilu czafow, których ten głos poſpo-  
Jity a nic inny, to zdanie zw yczaje  
ne y iakoby przyrodzone;

re lix j
(a) Lib, i(, Ety mol. c.



F e iix ,  q u i sem per &  o m n i  
FJoctt dieque p ó t t s t  aiier.nm sutnere uultum. 
Szczęśl iw y, pew n f m o ie  mieć u Dworu łafkę,  
Kto codzieu inng na fig brać potrafi mafkę.

Tacy nieltatecsney fortuny niewolni­
cy, z a w i le  miarą ninieyfzego ſz czę -  
ścja, przyfżie powodziania mierzą , y  
flance wfchodzące adoruią. Polu b o ­
wiem ( mowi Barclutus) przyjaciele  
Krolow, pomyślne fkutki laſkawey for­
tuny dla fiebie czuią , one używaią,

’ y  iako 11'abe z fiebie biufzcze, drzewa  
potrzebuią, na ktorymby fię wfparlyj 
poty Krolom zdrowia y powodzenia^ 
życzą : lecz gdy na mocnym iuż pniu 
wielkości fwoiey poczną ſfię ſami 
w ſo ie r a ć , y -ofadzać,  powali gałęzie  
ſwoie od drzewa odwięzuią, keorego 
podporą wzrofb ſw oy w gore wynie-? 
ś l i ,  tak, iżby  nawet y za iego upa­
dem , wy foce ftać mogh. (’b) Maſkg

p r z y .

(b )  Quomdią scilicet Rigum am id  sensu f r m n - 
tu r  la t*  fo r tu n a , D1 veluii fragilitres bedera ar* 
lorę egent, i u cjuatn rtcum hant ; tamdiu R e gem in .  

ęolumem volani, at pojłquom ualidiori trunco sita 
magnitudinis pituntur, seńsim tamta expediunt ab 
ąrboris nexit, q d fulciente i-c er ant tn nltutrt, ut veb. 
td  ęądente stare sub lim s pdjjint. Sard .  l . . i .  Ąrg,
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przyiażni noſzą ci Dworſcy W ertu-  
lnnowie, których pomyślność do bo­
ku Krolow przyłącza, odłącza przeci­
w n o ść ;  tak dalece , i ż  nie ieden vr 
z łym  razie od ich pomocy opufzczo-  
ny, Weftchnąć z  onym  W ie ſzczem , wy­
gnańcem z ſwoiey oyczyzny muli:

D u m  men, ptippis erat wslida fundata  cprina , 
Q u i mecum velles currere, primus erns :

D auc cjuia contraxit vultum for tu n a , rtcediſ , 
A uxilio  postąuam scis opus ejje tuo, (c)  

( 0 )
Foki b y i  oſadzony mocny grunt w  mey nawie,  

Któryś ze mng ćhtiąi p iyngć,  p ie iw ſzy  byles
prawie,

Tera* gd y  mig pogrgźa fortuna w  fraſunku, 
Uchodziſz ,  w iedzgc, twego źe trzeba ratunku,,

Piſze Causims , (d) że fię znayduie 
kwiat,  rzeczony W ł ó c z n i a  Krolewjka., Mir 

ktorego śrzodku lfze  fię maleńki ro­
baczek , rzekłbyś, że to ſerdeczny te­
go  kwiatu przyiacie l , iako w wnę­
trznościach iego wylęgły; on zaś nie­
znacznie kwiat toczy, dokąd mu Skrzy­
dełka nie uroſną, w te gdy porośnie, 
za uwiędnieniem kwiatu ulatuie: tak 
pod łu g  Seneki, kto dla pożytku przy-

pu-
( e )  Q «id .  lib. 4 ,  dtYonte.. (d )  in Symbolis samic*



pufizczony ieft do przyjaźni, dotąd ieft  
m i ł y m , dokąd będzie użytecznym.  
Ztąd kwitnących w ſzczęściu ,  liczba  
w ielu  przyiaciot otacza* w upadku, 
w ielk ie  około nich puftki. (<r) U ta­
kich iak publiczna nierządnica, przy-
\m r t
3azn:
T ro s ta t,  ŁT iti ąuastu  pro  merttrice sedet. Ovid.
Przyzw oicie  ten rodzay ludzi,  Paweł 
Jrosius ſym bolicznym  wielbłąda przy- 
klektego wyraził obrazem, przy któ­
rym b y ły  niektóre iuki y tiomoki,  
przydawſzy napis: donec aecipiat, d o ­
kąd nie weźmie, to ieft ciężary. W ie l­
błąd bow iem , gdy nan ciężar włożyć  
maią, przyklęka na ziemi, (koro go zaś 
wziął na fię, powftaie zaraz y  odcho­
dzi. Tak w ie lu ,  maiąc od kogo wziąść  
iakie dobrodzieyftwo , do ſamey fig 
z iem i nachylają, iu ż  nie ręce ty lko ,  
ale y  nogi , famą nawet ziemię ( po> 
ktorey ci depcą ,  których potrzebują

la lk i)
( e )  Q u i catisd utilitatis ajfumptus e s t , tamditi 

p lacet, ąuamdiu- ntilis e r i t : hinc re floretites ami*. 
corutn turbn cifcumridet, circa euersos ingttis i'oe 
Utudo ts ſ .  Sen. epiſt, 4 ,
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falki') całwą: Wżiąwfzy zaś td, na ćo cielca Ii, w  
p y c h ę  fię pridnolzą, y dobiodzifeyftwa Wzięregd 
zapominają; natrętni ('mowi S. B e m a fd )'  .ahy 
w zięli ,  nieſpokbyni dokąd me « ozrr.ą, n iw d at  » 
ezni iak Wezmą. ( / ' )  Jak oż ,  za śwftde&we>ri 
Seneki, nic droźey nie ſzacuiem, iak dobtodąisy-  
i i w o ,  poki o n ie  profiemy, nic p ad ley  nie w a­
ży m, iak gdy i  my ie- iuź wzięli ,  ( y i  Tacy przy-* 
Jaciele worka , za 'naym nieyftą  pod czas krzy­
wdą, lu b  lekką iaTą urazą, przyiażń rozrywaią, 
którym, iako mowi plam us:

Si quic) beue facia* , l tv io r  pluma e\t ' f f a t i a ,
1 Si quid peccatum ejł, plumheas iras gerunt. 

Błądzi przeto' (  mowi namieniony w y źey  Seneka') 
kto przyiaciela w  przyfibnku Izuka , piyy biefie-  
dzie go doświadcza. ( b ) gdyż  doczeſue. te przy­
jaźni iy nadziei zylku ſz u k a n e , ża tb^mian^ p o ­
żytku nikną J  uftaią.
G rćculus esuriens, in acelum, iujſeris, H it.  Juven, 

Greczya g ł o d n y ,  dla chlebą -  k a że ſz? p o y -  
dzie do nieba, naſycony zaś, &dzie indziey poJe- 
ci. Godny na cedrze ryćia A rystotelesa  wyrok:  
O ainici! amttut nenio. Krotko prawdziwego-przy- 
iaciela opiſał natur? Balie  1. 4.  Od. 1 4 .

(iu i tibi lu g tt,  t ib i gaudct, hic est 
verus amicus.

Kto z tobą ża lem , z tobą fię w eſe lem  
D z ie l i ,  prawdziwym ten ie ſł  przyjacielem."

( f )  b fp o r tu n i ut ticćip ian t , inquieti donec Cle* 
d p i  ant, m gra ti uhi acqtperint. S>. Bern.
' ( g )  Nihil carius test imam as , qu'm lem fc iu m ,
(juamdiu petimns, nihil vilius cum accepimus. San. 
epift. 61 .

(h )  E rra t proinde, qtii amicum in etr io  qucsritt 
in cQfivwio probai.  Sen. epift, 19.


